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Pou iewa ż  na skut ek  ogłoszouego pod dniem 

14  Lutego b. r .  w ezw an ia  , do wnoszen ia  t r z e ­
c ie j  r a ty  z d z ies ięc iu  p ro cen t  z ł ożone j  , na 
Ak cye  kolei  żela znój Krakowsko -Górno -Sz l ąsk ie j  
aż  do dnia 31 M ar t a  r .  b. jako do o s t a t eczne ­
go te rminu  do zap ł a ty  o z n a cz o ne g o ,  p r zez  po ­
s i adaczy Arkuszy  kwi tow ych :  ATr. 5577  i iNr. 
5 5 7 9  taż  r a t a  ui szczona nie została .

P rze to  w myśl  §. 15 Sta tutu T o w a r z y s tw a  
kolei  ż e l a z n e j , posiadacze r zeczonych  A rku szy  '  
Kwi Low ych , podpadli k a r z e  ta la r ó w  d w u , za  
ka żde  sto ta la rów kapitału A kcy jnego ,  wzg l ę ­
dnie któr ego rata  uplaty spóźnioną zos tała .

Gdy obecnie i p arag rafem 15 Statutu T o ­
w ar z y s t w a  , do uiszczenia  się z za legającej  r a ­
ty i k ary  u m o w n e j , dozwo lony cz t e ro tygodnio­
w y  t ermin , b ezskut eczn ie  u p ł y n ą ł , w z y w a  się 
z a l ćm posiadaczy powyź  wymienionych Ar ku ­
sz y  Kwi towych , -  iżby za lega jące  10 procent ,  
j a ku  też po dwa ta lary ka ry  od A kc y i ,  albo 
na r ęc e  P. Simon ka ssye ta  w zabudowan iu  Dy- 
r e k t o r y a t u ,  kolei  że lazne j  Górno Szląskiej  w  
W r o c ł a w i u ,  lub leż  w Krakowie  do rąk P. S im­
son w biórze  Krakowsko-Górno -Sz l ąsk ie j  kolei 
ż e l a z n e j ,  p r z y  okazaniu Arkuszy  Kwi towych ,  
złożyli .

Po  bezsku t ecznym uplynieniu tego terminu,  
w  myś l  §. 15  S t a tu tu ,  me  uis zcza jący się,  t r a ­
ci wszelki  udział  w T o w a r z y s t w i e ,  i w miej ­
sce u m o r z o n e g o , nowy  Arkusz  Kwi towy ,  pod 
tym smnym numerem wys tawionym i na ko rzyść  
T o w a r z y s t w a ,  na giełdzie Wr oc ł aws k i e j  sp r z e ­
danym będzie.

W r o c ł a w  i Kraków d. 9  Maja 1815 r.
( I r . )  D yre k cy a  K o l e i  ż e la z n e j .

Po  deszczu o u eg d a j s zy m , wczora j  i dziś 
mam y  dokuczl iwe z imno ,  j ak  ku schylkowd j e ­
sieni.  Dziś między 11 i 12 z  r ana  t e r mom e t r  
ska zyw a ł  tylko 7 stopui,  powyże j  z e r a .

Pan  Graffina p i e rwszy  at leta cy rku  F rauko -  
n iego w. P a r y ż u ,  dał tu wczora j  w t ea t r ze ,  p i er ­
w sz e  swe  widowi sko ,  składające s ię z sz tuk  a*- 
l l e tycznych,  g imnas tycznych i ekwi l i bryeznycb ,  
o r a z  n i ewidzianych tu j e s z c z e  nigdy ob raz ów  
w  mgle tw orz ący ch  się,  ( D issolc ings) ,  nowy  
rodzaj  dioramy odk ry ty  p r z ez  s zkoł ę  pol i te­
chniczną  l ond yńs ką ,  —  i do n a j w yżs zeg o  s t o­
pnia zadowolni ł  Publ iczność.  Ani wątpić  źe 
nas t ępne  widowiska  będz ie  miał  ba rdzo  l iczne.  
Artyśc i  uasi pomiędzy oddzia ł ami  gral i  wczo ra j  
J edno'  a k t o w ą  Kouiedyą: S io s tra  K a sp erk a ;  w  
k tór e j  pau (Jhomiński  m ł o d s z y ,  ciągle odbierał  
oklaski  i w  końcu za s zczycony  był p r z y w o ł a ­
niem.  T e n ż e  sam za szczy t  spotkał  dwukro tn i e  
pana Graffiuę.

I t i a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .

—  W a r s z a w a  9  M aja .  —
Rada Admini s t racyjna  Króles twa pos t anowie­

niem z d. 18  lutego r .  b., poleciła na mają tku  
29ciu  o s ó b , obwinionych o złe  zamiary  p r z e ­
ciw R z ą d o w i ,  zb i eg łych ,  lub uk rywa jących  się 
p r zed  wymiarem k a r y ,  zapisać w ks i ęgach hi- 
pot ecz . ,  r ów n ie  na ich dobrach j a k  kapi ta łach 
s t o sowne  o s t r ze żen i a ,  o mogącej  nastąpić  kon ­
fiskacie ich mają tków.  Osoby te są nas t ępu j ą ­
ce :  E d .  D em bo w sk i ,  syn obywatel a  guberni!  
W a r * z . ,  b.  wydawca  pe ryodycznego  dzi enn ika  
v W a r s z a w i e ,  pod lyt :  P r z e g l ą d  naukow y ,  
Fe l ix  Roz in ow sk i ,  apl ikant  sądo-wy; Fel i x W ę ­
g i e r s k i , apl ikant  sądu. ;  Alex .  Kruszewsk i ,  pi­
s a r z  sądu poko.  w R a w i e ;  Lud.  Ost rowski ,  ma- 
l a i z  z W a r s z a w y ;  Mich.  T c h o r z e w s k i ,  apli­
kan t  Dyrckcyi  Tow,  Kredy . ;  Fe l i x  Zmorski ,  b.
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uczeń W a r s z a w s .  g iuinazyum ; Teo f t lŁubowidz-  
k i ,  b uczeń W a r s z  r ea lnego g imnazyum;  Jan  
Kr zyw ick i ,  pisarz z dóbr  Łącka  w guberni i  
W a r s z . ;  Jó ze f  C za rn o w sk i ,  właściciel  wioski 
Kamienia  w  guberni i  W a r s z  ; Aug.  Karasiński 
b nczeń  apte.  w  W a r s z . ;  HansDrand (n i ewia ­
domy z imienia),  apl ikant  p rzy  budown iczym w 
W a r s z . ;  J anczewsk i  ( n i ewi ado my  z imienia),  
uczący się mechaniki  p rzy zakładzie  ż e l aznym 
na  Solcu w W a rs z . ;  Piot r  Grodzicki ,  b. uczeń 
rea lnego  g imnaz . ;  Andr .  F r edro  ; Leon Kapliń- 
s k i ; Marcel l i  Cl i raszczewski ;  Cukrówicz ,  (nie­
wiadomy z imienia);  wszyscy  4ch byli uczn i a ­
mi ku rsów p ra w n y ch ;  Ign.  Gruszecki ,  b. uczeń 
gim.  r e a l n e g o ;  F r .  P rzybo rowski ,  mieszkani ec  
ze  wsi  Białej,  Plu  Kujawskiego;  Leon  M a z u r ­
k i e wi cz ,  pal ron>przy T ryb .  Cvw\  gub.  R ad o m­
skiej ;  F ranc .  G a w a re c k i ,  apl ikant  sądo.  w W a r ­
s z a w i e ;  Hipolit Rac ibo r sk i , p rzemie szku jący  w 
mieście Kr a śn ik u ,  Pcie Zamoj skim;  Szymon To-  
k a r z e w s k : , oficyalista z dób r prywatnych Z w i e ­
r z y ń c a ,  w Pcie Zamoj s . ;  A!ex.  S z u b e r t ,  syn 
dy rek to r a  W a r s z a w s .  Botanicznego ogrodu;  An­
drzej  Laszapel ,  syn fabrykanta  z łoconych ram;  
Wład ,  Dzwonkowsk i ,  syn właściciela dóbr  No- 
w y d w ó r ;  E razm Za remba ,  syn właściciela dóbr  
O d r z y w o ł a ,  w Pcie Opoczyńs . ;  Leopold Dobr-  
ski ,  b. apl ikant  komory  expedycvjne j  w a r s z a w ­
skiej .  Co niniejszem do wiadomości  osób in t e­
r e sowan ych  podaje s i ę ,  z nadmieni en i em,  ź e • 
gdyny kto posiadał wiadomość  o majątku  k tó ­
r ego  z obwin ionych ,  r a c zy  dać znać  o tem do 
najbl iższej  miejscowej  w ładzy  policyjnej .

W  miesiącu paźdz.  roku ze sz . ;  odkry ty  z o ­
s t ał  w gub.  Lubelskiej  i R a d o m sk i e j , spisek,  
k tó r ego  z w i ą z k o w i ,  r ozs i ewa jąc  między w ło ­
ścianami Króles twa zasady komuni s tyczne ,  p r zed­
st awia j ąc  im uc i e m ięż en i a ,  jak ich  doznają  ze 
s t rony oby wa te l i ,  czyn iąc  im nadzie je  podziału 
między nimi g r u n t ó w ,  z równan i a  maj ą tków i 
obiecując zupełną  sw o b o d ę ,  zamierzal i  zbun to ­
wa ć  i c h ,  z początku pr zec iw swym pariom, 
w yr żn ą ć  tych o st a tni ch ,  obrócić  się potem p r z e ­
c iw u rzędn ikom , pochwycić  nacze lników g łó w ­
nie j szych władz i takim sposobem rozpocząć  
rokosz  w kra ju.  G łównym punktem bun tow n i ­
czych dz ia łań ,  miało być miasto Kielce,  a o- 
s tatnie dni pazdz .  r. z . t e rminem do roz poczę ­
cia takowych.  Rząd p r zeds ięwzią ł  natychmias t  
w łaśc iwe  ś rodk i ,  w skut ek  k tó rych  zamach ten 
z n iw e c z o n o ,  a g łówni  onego p rzywódcy  po­
chwyceni  zostali .  Do odkrycia  tego spisku n i e­
mało p rzyczyni ł  się gospodarz  rolny z gminy 
Krajno w guberni i  Kieleckiej ,  W a l e n t y  Janie ,  
k tóry s t aw iwszy  się,  w dniu 25 paźdz. ,  przed 
wój tem tameczne j  g m i n y , doniósł o przybyciu  
w dniu poprzedza jącym do wsi Kraino n i e zn a ­
jome j  o soby ,  która zg rom adz iwszy  niek tórych  
włościan tej wioski w l e s i e , zachęcał a ich do 
powstani a W  sku tek  l akowego donies ienia,  
z ame ldowanego  w ładzy  gubi r t r a l ne j ,  wó j t  gmi ­
ny  Rzą.  Kielce ,  w  skutek danego mu polecenia,  
pochwyci!  w Bib zy , przy  pomocy Policy i Kie­
l e c k i e j ,  x i ędza  Sce g en ne g o ,  b. Pi jara,  admini ­

s t ra to ra  parafii  Cbodelskiej  w gub.  Lube ls . ,  głó. 
w n e g o ,  j ak  okaza ło  s i ę ,  p rzewódcy  spisku,  
p rzy  k t ó r y m ,  prócz wielu r o z p r a w ,  w duchu 
komuni s tycznym nap is anych ,  znalez iono tak 
zw a n ą  złotą k s i ą że c zk ę ,  c zyh  zmyśloną bullę 
papiez.ką,  która  w zupełności  odpuszczała  g r z e ­
chy na 15cię l a t ,  pos łusznym mn iemanemu  g ło­
sowi  Ojca S g o ,  p rzy jmującym udział  w' po­
wstaniu.  Po najpoddanniejszetn przeds tawieniu 
N .  P an u ,  p rzez  Namies tn ika  Król. ;  o ch w a le ­
bnym postępku włościanina Janiea i o gor l iwo­
ści wój ta  gminy Kielce Bel żyński ego i u rzędn i­
ka kaueel łaryi  Kieleckiego naczelnika w o j e n n e ­
go,  Hen ryka Skierskiego , w wypełnieniu da ­
nych im r o z k a z ó w ,  Jego Cesar ska  M. najmiło-  
ściwiej  r ozkaz a ł ;  da rować J a n i e o w i , na w iecz ­
ną dziedziczną własność  tę c zę ść  grun tu ,  j ak a  
podług ostatniego oczynszowan ia  na niego p r z y ­
pad ł a ,  i wypłacić  m u ,  na wybudowan ie  mie­
szkani a  i n;. p ie rwsze  zag osp od a r owa n i e ,  sto 
m b  sr .  Nadto IN. Pan naj iaskawiej  ozdobić 
r aczy ł  tegoż  włościanina Jan iCa ,  medalem s r e ­
b rnym z napisem: za  g on liw ośc , dla noszeni a 
na s z y i ,  na ws tążce  orderu  Sgo Włod z imi e r z a ,  
a wój ta  gminy Belżyńskiego i u r zędnika  S k i e r ­
sk i ego ,  o rder em Świętego Stani s ł awa klassy 
t r zeciej .

—  Z  P etersburga .  —
N. Pan p r zez  ukaz  do Kantoru Dworu ,  mia­

nować  raczy ł  panną hono rową  N. Cesar zowe j  
Je jmośc i ,  x i ę ż n i c zk ę  Natal ią  Gorczakow.  — N. 
P a n ,  m ianować  r aczy ł  r zeczywi s t ego  r adcę  s t a­
nu  barona Ungern  S le rnbe rg ,  r e zyden t a  rossyjs.  
w  K rak o wi e ,  ka w a le r em  orderu  Sgo Stanisła­
wa  kf l s z e j . — Ukazem Cesarskim do Kantoru 
D w o r u ,  radca hono row y  baron de Cbaudoi r  
ka s syer  instytutu panien sz l achetnych w Kijo­
w i e ,  m ianowany zos t a ł  kamer junk rem Dworu .  
—  P. j e n e r a ł - a d j u l a n t  hrabia Or tów oznajmi ł  
w  d. 16 marca  P.  t owar zys zow i  ministra sp r a ­
wiedl iwości  , że  na prośbę znajduj ącego się w  
gub.  Kijowskiej  . feldfebla Józefola  I rzykiewi-  
cza , k tóry należał  do polskiego ro k o s z u ,  a na 
począ tku 1844 ro k u ,  z na jwyższego  rozkazu  
był  uwolniony ze służby wo j skowe j ,  z  po zw o­
leniem wrócen ia  do rodzinnego kra ju;  N.  C e ­
sa r z  Jrnć z uwagi  na długoletnie zo s t awanie  f- 
r zyk i ewicza  w służbie woj skowej  , w z o r ow eg o  
je j  pełnienia i niedostatniego j ego  stanu,  raczył  
naj i askawiej  dozwol ić  mn wejść  do s łużby cy ­
wilnej  w j ednej  z  gub.  Zachodnich.  — TygO' 
dn i).i Paiersburgski  donosi o zgonie  ś. p J W .  
Jana  W ojn i l ł nn i cza  cz łonka komitetu Słuckie-  
go opieki ubogich,  b. podkomorzego i niegdyś 
cz łonka Kormnissyi Badziwił ło wskiej  , zmar ł ego 
w  wi eku lat 79 .  Zwłoki  tego czcigodnego m ę ­
ża , pochowsine zostały w mias teczku Cimko-  
wicz .  Ce l eb row a ł  na tym ża łobnym ob rzędz i e  
opal  benedyktynów Nie świeżski .  h , a miejs co­
wy  P r o b o s z c z ,  dziekan J X .  Dąb rows k i ]  oddał 
c ześć  wy mo w ną  zas ługom ni eboszczyka — Dźwi -  
na pod Rygą oczyści ła się z lodów d . 3 0 k w i p -  
tnia.  Dnies t r  p rzy  ujściu swoim skutkiem z a ­
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t o r ó w ,  wvlał  j ak  od lat 60  n i ep am ię t ano , i 
szkód znacznych sia ł  się p r zyczyną .

—  P a ryż  27 K w ie tn ia .  —
X ź ę  Montpensier  przyby ł  o. 18 do Algieru.  

Rząd o t r zymać  miał w ia do moś ć ,  źe  naczelnicy 
t r z ech  nadzwycza jnych  pokoleń kabylskich p r zy ­
byli do guberna tor a  Budź i i , ofiarując swoje  pod­
danie się , i źe  l e n i e  polecił  im udać się do 
samego  Alg ie ru ,  gdzie ter az  są  oczekiwani .  
J .  des Dób. oświadcza  źe  w y p r a w a ,  k tór a  d. 
i  maja wyrusz yć  miała z A l g i e r u ,  tiie będzie  
j e s z cze  t er az  wymie rzona  przec iwko  Kabylom,- 
ale uznano  za s t osown ie js ze  najpr zód z a be z ­
pieczyć  to na leżyc ie ,  co się j u ż  posi ada ,  nim 
się przystąpi  do nowych podbojów.

W  tych dniach posłano panu Rossi depesze  
do R zy m u ,  . ściągające się do sp r awy  h is zpań­
skiej .  Z d a j e  s i ę ,  źe  dw ór  Rzymski  z ażąda ł  u- 
wolnieni a Don C a r l o s a , j ako  p ie rwszego  w a ­
ru nku  do p rowadzeni a  dalszych uk ładów o u- 
znan ie  r z ąd ó w  królowej  Izabel l i  II. .

W k r ó t c e  spodz i ewany  tu jest  z M ad r y t u Łr. 
R re s s o n ,  i w ą tp i ą ,  aby j e s zcz e  tam powróci ł .  
Na  p r zypadek  upadku t er aźn ie j szego gabinetu 
ma  on być wybrany  na minis tra sp r aw  za g ra ­
n i cz n yc h ,  jeże l i  konieczność  nie powoła  d a  s t e ­
ru  r ządu  lir Mole lub pana Thiers .

Głoszą j e s zc ze  c i ąg l e ,  źe  d w ó r  stora się 
nakłoni ć xięcia  Broglie do wejścia  do gabinetu,
Z  powodu słabowi tego zd rowia  pana Guizot .

Kont radmira ł  Dupet i t -Thouars  ma  być mia­
no w an y  wiceadmira ł em.

—  D n ia  28  K w ie tn ia .  —
M o n ito r  z aw ie r a  dziś pos t aaowieuie  k r ó ­

l e w s k i e ,  polecające minis t rowi  sp r aw w e w n .  
panu Duchate l  sp r awow an ie  t ymczasowo  in t e­
r e s ów  za g ra n i cz n y c h ,  z powodu słabości pana 
Gu izo t ,  k tóry  pot r zebu je  odpoczynku.

X i ą ż ę  Joinyil łe miał na źvczeni e  swe j  ma ł ­
żonk i  kupić w blizkości Tnlonu dobra na je j  
pobyt  z imowy.

Na dzis ie j szem posiedzeniu izby parów p rzed­
łożone  zostało p rzyj ę t e  p rzez  izbę  deput .  pra­
wo  wzg lędem zamiany  r en ty .  Nas t ępn ie  ins ta­
l owano  kilku i łowych parów' ,  m iędzy  klóreini  
i Wik t o r a  Hugo.

—  K /oren cya  18- K w ie tn ia .  —
X i ę ż n a  Ber ry  udała się wczora j  wra z  z mał ­

żonki em i rodziną  swoją  do We necy i .
D.  14  b. m. śmier l elne  zwłoki  hrabiny Su r - .  

vil l iers pochowano obok jej zmar łego  małżonka 
w  kościele ś Krzyża .  Z ięć  jej , x ż ę  Canino,  
opuści ł  u 16 nasze  mias to ,  udając  się pod o ­
bno na stałe mieszkani e do Rzymu.

—  i \ e w  Jork  8  K w ie tn ia .  —
Pose ł  me x yk ań sk l ,  j e n e r a ł  A lm on te ,  odpły­

n ą ł  z l ąd  nareszcie  do Ve racruz .  Słychać źc 
M c x y k ,  za poradą Angl i i ,  chce uznać niepo­
dległość T e x a s u ,  aby tylko nie ł ą czył  się z S t a ­
nami  Zjednoczonemi .

Z Mexyku  donoszą , że  Santana  uciekł  z w i ę ­
zienia.  Głoszono t a m ż e ,  iż j e n e r a ł  Canal izo,  
j ed en  z  g łównych  na r zędz i  Śaut auy i t ymcza ­

s o w y  p rezyden t  w  czasie r ew o lucy i ,  będz ie  
na śmierć  skazany,

NOW O ŚĆ DLA L U B O W N IK Ó W  OG fiO D N ICTW A .
Nepaul  jest teraz o w ą  Krainą Az y i  , do której  

na j wi ększa  część p o dr ó żn y ch  b o ta n ik ów p i e lg r zy ­
muje  , a  to z tego p o w o d u ,  p o n i e wa ż  piękne o -  
g i o d o w c  k w i a t y  lego kra ju  ł a t w o  w  E ur op ie  c h o ­
w a ć  się da ją .  J a k o ż  n i ed a wn o temu p r zy wi ez i o ­
no z Nepaul  do Angli i  d w a  c u d o w n e j  piękności  
k r z e w y ,  które n i eba we m z Angl i i  po  ca ł e j  E u r o - '  
pie się roz e j dą .  O ba  te k r z e w y  na l eżą  do g a t un­
ku L n c iu ia .'  K w i a t  icłi ma na dzwycza j  p r z y j e m ­
ny  zapach , kształ t  piękny ,  i jest w  czasie r o z w i -  
n.^cia sie p ą c z k ó w  zuj iełnie b i a ł ym , poczeni w s z e l ­
kie odcienia r óż o we j  b a r w y  prze c ho dz i ,  a  w  k o ń ­
cu przed uwiędnieniem j a s n o c zt r w o n y  kolor  p r z y ­
biera.  A l e  nierównie  piękniejsza jeszcze rośl ina,  
i stny cud Botaniczny,  p r z y b y ł  przed n i e d a wn y m 
czasem z M e x y k u , . i  s pr a wi a  n a dz w yc za j ne  p o dz i -  
wi enie  po mi ęd z y  botanikami.  Pan S t a i n e s ,  b ol a -  
nik , który p o d r ó żu j e ,  w  <clu zbierania roślin dla 
ogrod u  botanicznego w  K e w ,  w  A ng l i i ,  s z uk a ł  
na j starannie j  g a t un ków k a k t u s u ,  jakich w  M e x y -  
ku jest podostatkiein.  Po n i e s ł y c ha n yc h  t rudach 
i mnogich ni ebezpieczeństwach dos ta ł  się wr es zc ie  
w  g órz ys tą  okol icę . gd/.ie ku  s w o j em u  zdumieniu 
u j r z a ł  m n ós t wo  n ieznanych mu dot ąd  g a i u n k ó w  
k a k t u s o w y c h ,  p r z e k h o d z ą c y c h  wielkośi  ią wsze l kie  
w y ob ra ż e n i e .  Pomiędzy  og iomnemi  skatami  r o s ł y  
rnelokakty i e chinoka kty  tejże samej  wielkości  co 
i o taczające je s k a ł y .  E c h i n o k a k t y ,  czyl i  ka k tu sy  
k o l cz as t e ,  znane w  E u r o p i e ,  s ą  u nas  k r ą g ł e m i  
b r y ł a m i ,  wielkości  melona ; tara jednak znalaz ł  pan 
Staincs  niektóre kaktus y tegoż gatunku , maj ące  3  
sążni  wy sokośc i  a 7 - 8  ohjęlości .  J e d e n  z takich 
o lbr zy mic h k ak l u s ów m i a ł  b y ć  c a ł y  do Angl i i  
pr zewiez iony ;  lecz b y ł a  tc rzecz nie ł a t w a .  A b y  
j a k ie k ol wi ek  dać o tem w y o b r a ż e n i e ,  na l eży  nain 
ty l ko  nadmienić , iż 2 0 ludzi  za l edwie  j ednę t a ką  
rośl inę por uszy ć  mogli .  A  gdy  j ą  z korzeniem 
w y r w a n o  i w  umyślnie  z b u d o wa n e j  o gromnej  s k r z y -  
n: u st awi o no ,  trzeba j ą  b y ł o  3oO mil przez n i ed o­
stępne puszcze do V«-racruz p r z e w o z i ć ,  z k ąd  d o ­
piero do Angl i i  o d e s ł a n ą  b yć  mo gł a .  Wy wi ez i on o  
przec ież  lelka t akc l i  roślin.  Pod k a ż d ą  skrzynię ,  
ma ą c ą  jeden k a k t u s ,  potrzeba  b y ł o  6 par  w o ł ó w  
zap rz ądz .  Mimo najusi lniejsze starania zg i nę ł y  je­
d n ak że  d w a  takie kakt usy  w  d rc d/ .e ,  a t y l ko  j e ­
den p r z y b y ł  szczęśl iwie do A n g l i i ,  gdzie go teraz 
w  K e w  p r z e c h o w u j ą .  J e s t t o  p r a w d z i w y  p ot wó r  
roś l i nny,  w a ż ą c y  700  f unt ów,  m a j ąc y  p ó ł c zw a rt a  
ł okc i a  wy sok ośc i  a C) i o k c i  objętości .  Mcx ykan ie  
n a z y w a j ą  te o lbrzymie  kaktusy V!znaga.  W s z y s ­
cy botanii y  i mi łośnicy k w i a t ó w  w  Angl i i  c z e k a ­
j ą  niec ierpl iwie  ujrzenia kwiatu tćj o l brzymie j  r o ­
śl iny

S p /só b  w y tęp ien ia  g ą s ie n ic  na drzew ach  
owocowych.

Ogrodni cy  Bauinann w  B o l l w c d e r ,  znani  z swO“  
ich wi el k i ch  sz k ół ek  d r z e w  o w o c o w y c h ,  u ż y w a j ą  
od wi e l u  lat z p om \ s inym skutkiem n a s t ę pu j ąc e ­
go ś rodka  do wytęp ieni a  gąs ienic  na d r z e w a c h  o -  
w o c o w y c h :  ih  funt.  sadzy  rosposzcza  się z w ol na  
w  4 w i a d r a ch  w o d y }  do tego r oz two ru  dodaj e  się 
jeszcze p r z y  użyc iu  d w a  razy tyle w o d y ,  lak że
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w ogóle miesza sie J 2  wi a d e r  w o d y .  T y m  ł ug i em 
za po mo c ą  ręcznej  s ikawki  s k r ap i a j ą  się gał ęzie  i 
liście d r ze w.  Nazaj utrz  ws zy st k i e  gąs ienice l eżeć  
b ę d ą  ma r t we  na ziemi. D r z e w o m  ten ś r o de k  nic  
nie s zkod z i ,  ow s z em  liście nabici  a j ą  wi ększe j  ś w i e ­
żości.

N o w y  sposób leczen ia  b yd ła  ha w zdęcie .
W  Angl i i  wy na l ez i on o  sposób  leczenia b y d ł a  

na w z d ę c i e  p r ze z  w ł o ż e n i e  mu w  g a r d ł o  s k ó r z a ­
nej  rurk i  : a lbowie m nie zawsze  u ż y w a n e  ś rodki  
o k a z a ł y  się skutecznemi  w  w y p a d k a c l i , jeżel i  b y ­
d ł o  bulbias lemi  rośl inami  się karmi  i g a r d ł o  sobie 
z a p y c h a , - w  takim razie u żyt a  r ur k a  roz drab ia  
zaporę  i na d ó ł  j ą  s p y c h a ,  a na groma dzone  w  
ż o ł ą d k u  powi et rze  na wierzch przez nią odchodzi .  
P i e r ws ze  ■ doświ adczeni e  tom narzędziem zrobi l i ,

p o d ł u g  czasopisma g osp od a r sk i eg o  Ko lu mn a z r.  
z., p.  Morus  i R e a d  i te w  sp o só b zac lowahi ia ją -  
cy w y p a ś ć  nl ia ły.

HKZY j K C U A I , !  DO I f l U K U W i ,
O d  d n ia  l ' t  do d n ia  13 M a ja .

Choinicka  T e k l a ,  Schul tz  W i l he l m ,  D ą b s k a  E -  
mi la oh. ,  Słoński  S t a n i s ł a w ,  z Polski ;  —  Wo j ta lo -  
wi cz  Ma r ya ,  z Gal i ry i .

O j/ jec l ia l i  z K rakow a  
G ó r s k i  L u d w i k  oh. ,  K ł o s s o w s k i  S t an i s ł aw  ob, ,  

Pl rnkiewicz J a n ,  W y b r a n o w s k i  Ce l es t yn ,  do P o l ­
ski ;  —  J o r d a n  K a r o l  oh. ,  Z a ł u s k a  Z of i a  hr.,  C i e ­
pi e l owska  A n na ,  3ans;uszko x ż ę  z żoną ,  G r u d n i -  
cki  J ó z e f  oh.,  Ma ni e r  K a t a r z y n a ,  do Ga l ic y i ;  - -  
Wi eg inann Bcrt l i ,  Sl i l l f r id Jul iusz,  G e b e r t  Moritz,  
do Pruss .

doniesienia Urzędowe.

S r a  2 467 .
TRYBUNAŁ 

' W olnego N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N e u tra ln e g o  
M ias ta  K ra k o w a  i  J eg o  Okręgu.

W - s k u t e k  prośby P. J ana  Galii o p r zy z na ­
nie mu spadku po matce j e go  ś .  p. Wik lory i  
Galii pozos t a ł ego ,  w d. 3  b. m. i r. wnies io­
nej  , T ry buna ł  po wysłuchaniu wn iosku  P ro ku ­
r a to ra  na zasadzi e  a r t yku łu  12 Us tawy  hypo- 
teczne j  z r .  1844 ,  vzy wa  mających p r aw o  do 
spadku po śp. Wik t o ry i  Galii pozostałego z  do­
mu  pod Nr .  6  i placu pod N r .  5 w Gm. VI .  
Mias ta  Krakowa  połoźouych \ sk ł ada jącego się,  
aby  w  p r zec i ągu  t r zech mies i ęcy z dowodami  
p r a w o  ich wyka zać  zdolnemi do T rybuna łu  zg ło ­
sili s i ę ,  w  p r zec iwnym bowiem r az i e  spadek 
t en  zg ł a sza j ące mu  się Panu Jauoyvi Galii w c z ę ­
ści na niego p rzypadaj ącej  p r z yznany  zostanie .

Kr aków d. 10  Maja 184.5 r .
Sędzia  P r ezydu j ący ,  

C z e r n i c k i .
( I r . )  Sek r .  L asock i .

N r o  2178.
TRYBUNAŁ 

W o ln e g o  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln eg o  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J eg o  Okręgu.

Gdy Jadwiga  z Grąkowskieh  He l f erowa w n io ­
sła prośbę o p rzyznan ie  j e j  spadku po niegdy 
Helenie  z Klasyckich Grąkowskie j  z połowy do­
mu  pod L.  311 lit. A .  w  Chrzanowie  tudzi eż  

 ̂ części  sadu p rzy  l y rnże ,  niemniej  g run tu  do 
t e j że  nieruchomości  na leżącego;  p rze to  T r y b u ­
nał  po wys łuchaniu wniosku P ro k u r a to r a ,  na 
zasadzi e a r t yku łu  12 Ustawy h ip o t e c zn e j  z r

D o u i u s i e g i i e

Za k uPe ® w  p a r yż '* 1 na 
Jf f j a r m a r k u  Lipskim , handel  mój

Sukna i t o w a r ów  b ł awa lnych ,  
 ̂ j a k  na jnowszemi  t owarami  j e -  

d w a b n e m i , slosow nemi na wiosnę  mate iyamf  
ró żn em i ,  wie lkiemi  chustkami  i Sza lami  krepo-

1844  w z y w a  mogących mieć p r aw o  do p o w y ż ­
szego spad ku ,  aby w zakres i e  t r zech miesięcy 
z s l o sownemi  dowodami zgłosili s i ę ,  po up ły ­
wie bowiem tego t e rm in u ,  w  mowie będący 
spadek zgłaszającej  się He łferowćj  p r zyznanym 
zostanie .

Kraków d. 24  Kwietnia  1845 r.
P r ezes  T rybuna łu ,  

M a j e r .

( 2 r . )  Sekr .  L asock i

N ro  2 1 8 5 . '
TRYB UN AŁ 

W o ln eg o  N iep o d leg łe g o  i ś c iś le  N eu tra ln eg o  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J eg o  Okręgu.

Na  podanie Jul ianny z Rzepeckich Mącioro-  
wej  v.  Mąs ior ski e j ,  T ry bu na ł  po wysłuchaniu  
wn iosku  P roku ra to r a  w myśl  a r t ykułu  12 Ust.  
hyp z r.  1 8 4 4  w z y w a  mających p r awo  do 
spadku tak ruchomego  j a k  i n ie ruchomego  , ,  j|,o  
zmar łych  Janie  i F r anc is zku  Mąr. iorach v.  M ą-’ 
M o r s k ic h  braciach pozos t a łego ,  a mianowicie  z 
domów i g r u n t ó w ,  w Mieście Ch rzanowie  pod 
L.  287  i 302  po łożonych ,  w częśc i ach  na nich 
p r z y p a d a j ą c y c h ,  sk ł adaj ącego s i ę ,  aby w  t e r ­
minu! t r zech miesięcy z wykazan i em p raw  do 
tegoż spadku s ł uż ący ch ,  do Trybunt f iu  zgłosil i  
s i ę ,  inaczej  spadek t akowy  , proszącej  Ju l ianni e 
z Rzepeckich  Mąciorowej  v.  Mąsiorskiej  w d o ­
wie powyżej  wymien i ony ch ,  pozost ałe j  p r z y ­
z n a n y  zostanie.

Kraków d. 36 Kwieti i ia 1 84 5  r. s
Sędzia  P r czyd u j ący ,

J. P areu sk i.
( 2 r . )  S.ekr. L asock i .

( i r j u a i i i e .

wemi  p rawdz -wemi  lndy jsk i e ini , ma le ryami  na 
f i ranki  i Meb le ,  tudzież dywanami  obficie z a o ­
pa t r zonym został .

P.  M an h c im er  j un .
(2r . ł  - r  w W ro c ł a w i u  p r z y  Rynku  N ,  48 .


